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Recenzowana książka wzbogaca polską literaturę ekonom iczną dotyczącą pro
blem ów  integracji i w spółpracy gospodarczej w e w spółczesnym  św iecie. Opraco
w ali ją naukow cy Państw ow ego Instytutu Spraw  M iędzynarodowych, który jest 
także w ydaw cą książki.

Z założenia zarówno autorów, jak i edytora, opracow anie to stanow i pierw szą  
próbę ujęcia ogólnoeuropejskiej"w spółpracy gospodarczej na tle  analizy regional
nych procesów integracyjnych w  obu częściach Europy. W pracy tej w yodrębniają  
się trzy głów ne zagadnienia, którym  odpowiadają trzy oddzielne części. W p ierw 
szej z nich P. Bożyk przedstawia „rozwój integracji w  ramach RW PG”, w  drugiej 
M. Łytko ukazuje „najnowsze tendencje w  rozwoju integracji zachodnioeuropej
sk iej”. Część trzecia, autorstwa W. Grabskiej, dotyczy „ogólnoeuropejskiej w spół
pracy gospodarczej”.

Problem atyka przedstawiona przez poszczególnych autorów nie stanow i ich de
biutu w ydaw niczego w  tym  przedm iocie. Każdy z nich posiada już szereg publi
kacji z tej dziedziny badań. Om awiane opracow anie nie jest jednak tylko ilościo
w ym  pom nożeniem  dotychczasowego dorobku jego autorów. Stanow i ono ujęcie  
inne jakościow o, w zbogacone o szereg now ych elem entów  poznawczych. Cechą 
wyróżniającą w szystk ie opracowania jest perspektyw iczne potraktow anie w ielu  
problem ów.

O gólnie zarysow uje je w  interesującym  w stęp ie  W. Grabska. Autorka pod
kreśla, że w zm ożona i n ieodw racalna tendencja do internacjonalizacji życia go
spodarczego w ynika z ciągłego podnoszenia poziomu ekonom icznego państw  kapi
talistycznych i socjalistycznych. Zwracając uw agę na specyfikę rozwoju dwóch 
ugrupowań integracyjnych w  Europie — RWPG i EWG — oraz różny stopień w e
w nętrznego zespolenia ich gospodarek, autorka stwierdza, że kraje socjalistyczne  
osiągnęły już dojrzałość ekonom iczną pozw alającą na rozwój jakościow o nowych  
stosunków  gospodarczych z zachodnioeuropejskim i krajam i kapitalistycznym i. Pod
staw ę do w nioskow ania o kierunkach i k ształcie tej w spółpracy ma dać czytel
nikow i lektura poszczególnych części opracowania. W łasne refleksje może on skon
frontować z w nioskam i zaw artym i w  zakończeniu książki.

Część p i e r w s z ą ,  dotyczącą integracji krajów  RWPG, rozpoczyna autor od 
przedstaw ienia osiągniętego w  latach 1959 - 1970 poziomu rozwoju gospodarczego  
tych krajów, w yrażającego się w  realizacji podstaw ow ego celu RWPG: m aksym ali
zacji doehodu narodow ego krajów  członkow skich. Pow ażny jego przyrost w  tym  
czasie był w ynik iem  dynam icznego w zrostu produkcji przem ysłow ej krajów  RWPG 
oraz zw iązanych z nim przeobrażeń w  strukturze w ytw arzania dochodu narodo
wego. W rezultacie tego procesu nastąpiło rów nież zm niejszenie różnic w  rozm ia
rach dochodu narodow ego przypadającego na 1 m ieszkańca w  poszczególnych kra
jach RWPG, a ich udział w  św iatow ej produkcji przem ysłow ej, w ynoszący w  1950 r. 
16,6°/o, zw iększył się w  roku 1970 do 30,9%. O m awiane zjaw iska zilustrow ał P. Bo
żyk interesującym i tabelam i. Budowa i treść w iększości z nich nie nasuw a za
strzeżeń. U w agi odnieść trzeba jednak do tabeli, 2 na s. 23. W rubryce dotyczącej 
roku 1970, pom ijając ew identny błąd drukarski dotyczący liczby określającej g lo
balne rozm iary dochodu narodowego RWPG, w ątpliw ość budzą podane rozmiary  
dochodu narodowego Rumunii. Z pew nością są one w  tabeli zaniżone, zw łaszcza  
jeśli się zważy (w św ietle  tabel 1, 3, 5), że kraj ten cechow ała najw yższa dynam ika
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oraz najszybsze tem po wzrostu produkcji przem ysłow ej i dochodu narodowego 
w  om aw ianym  okresie.

W następnym  rozdziale przedstawiono ew olucję, jakiej podlegały zasadnicze 
formy w spółpracy gospodarczej krajów  RWPG w  latach 1950 - 1970, tj. w ym iana  
towarowa oraz w spółpraca produkcyjna i naukow o-techniczna. Stopień zaaw anso
w ania integracji na tych odcinkach zobrazow ał autor licznym i przykładam i i ta 
belam i. Wśród nich interesująca jest zw łaszcza siatka przepływ u handlu oraz ta
bela przedstaw iająca strukturę w zajem nych obrotów. Przy w ysokim  udziale w y 
robów przem ysłu obserw ujem y początkowo przew agę w ym iany produktów goto
wych, charakterystyczną dla etapu m niej zaaw ansowanej integracji. Przechodzenie 
krajów  socjalistycznych na w yższy etap w spółpracy m iędzynarodowej datuje się 
od połow y lat sześćdziesiątych. Odtąd znacznem u pogłębieniu uległy form y w spół
pracy produkcyjnej i naukow o-technicznej. Wśród nich, obok kooperacji dw u
stronnej w  zakresie produkcji i badań naukow ych, pojaw iła się również koope
racja w ielostronna.

D alszy efektyw ny rozwój integracji krajów  socjalistycznych w tym  kierunku  
P. Bożyk w  poważnej m ierze uzależnia od w łaściw ego funkcjonow ania m echa
nizmu w spółpracy RWPG. Zagadnienie to, jak się w ydaje, stanow i szczególny 
przedm iot dociekań autora, będący treścią odrębnego rozdziału. Poddał on kry
tycznej ocenie dotychczasow y m echanizm  w spółpracy RWPG. Uznając dominację 
powiązań planow ych, jako zjaw isko w łaściw e gospodarce socjalistycznej, pod
kreślił jednak potrzebę udoskonalenia system u um ów  m iędzypaństw ow ych. W y
raźnie w skazał rów nież na konieczność szerszego i bardziej aktyw nego w ykorzy
stania narzędzi ekonom icznych, zw łaszcza ceny i pieniądza m iędzynarodowego. Cał
kow icie słuszna jest opinia autora, że stałe doskonalenie i ujednolicenie m echaniz
mu w spółpracy krajów  RWPG jest niezbędnym  w arunkiem  spraw nego funkcjono
w ania rynku zagranicznego. Określając w  perspektyw ie rozwój integracji krajów  
RWPG w  latach 1971 - 1980, P. Bożyk uznał za nieodzow ne przeprow adzenie szeregu  
reform gospodarczych, uw ażając, że ich efektyw ność będzie tym  w iększa, im mniej 
zróżnicowane będą m etody ich przeprow adzenia w  poszczególnych krajach cz łon 
kow skich. Ścisła, w ielostronna koordynacja polityki gospodarczej i handlow ej zo
stała uw zględniona jako jeden z najw ażniejszych czynników  K om pleksow ego  pro
gramu dalszego pogłębienia i doskonalenia w spółpracy  i rozw oju  socjalistycznej in
tegracji gospodarczej k ra jó w  członkowskich  RWPG,  przyjętego w  sierpniu 1971 r. 
Analizą założeń tego programu i określeniem  przypuszczalnych skutków  jego 
realizacji kończy P. Bożyk sw oje rozważania na tem at integracji krajów  socjali-

Problem atyka poruszona przez M. Łytko w d r u g i e j  części pracy, określona  
jako „najnowsze tendencje w  rozw oju integracji zachodnioeuropejskiej”, jest szer
sza, niż sugeruje jej tytuł. Ukazanie tych tendencji poprzedził bow iem  autor om ó
w ieniem  rozw oju integracji w  Europie zachodniej do roku 1970 oraz w nikliw ą  
analizą dotychczasow ych skutków  tego procesu. Główną przy tym  uw agę skoncen
trow ał na EWG, dom inującą pod w szelk im i w zględam i nad innym i form am i orga
nizacyjnym i kapitalistycznej integracji. Z przytoczonych przez M. Łytko danych  
dow iadujem y się, że kilkunastoletn ia działalność integracyjna EWG znalazła sw oje  
najpełniejsze odzw ierciedlenie w  handlu krajów  członkowskich. W miarę form o
w ania się unii celnej następow ało w yraźne przesuw anie się głów nych kierunków  
handlu, przy czym  dom inująca rola przypadła w ym ianie tow arowej w ewnątrz 
W spólnoty. W zajem ne obroty ów czesnej „szóstki” stanow iły  w  roku 1969 (tak po 
stronie eksportu, jak i importu) praw ie połow ę jej ogólnych obrotów, w obec 30%

stycznych.
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w  r. 1950. W przyroście obrotów w  najw yższym  stopniu uczestniczyły W łochy
i Francja. M. Łytko nie przeprowadza dokładniejszej, w ym iernej oceny w pływ u in 
tegracji na w zrost gospodarczy EWG i ogólny podział korzyści integracyjnych  
m iędzy kraje członkow skie. Jest ona, jego zdaniem , niezm iernie trudna do zreali
zowania.

O m awiając przeobrażenia w  przem yśle W spólnoty autor stwierdza, że do poło
w y la t sześćdziesiątych rezultaty dokonań w  tej dziedzinie integracji były  stosun
kowo n iew ielk ie  i m niej zauw ażalne niż w  handlu EWG. W zasadzie ograniczały  
się one do zespolenia przem ysłu w  skali narodowej. N astąpiło ono w  w yniku  licz 
nych fuzji, porozum ień kooperacyjno-specjalistycznych, w spólnych badań nauko
w o-technicznych itd. Porozum ień ponadnarodowych źaw arto znacznie m niej. 
M. Łytko przypuszcza, że ponadnarodowa koncentracja przem ysłu będzie jednym  
z kierunków  pogłębiania się integracji EWG w  latach siedem dziesiątych. P roce
sowi tem u sprzyjać powinno zarówno zniesienie szeregu istn iejących dotąd prze
szkód, głów nie instytucjonalno-praw nych, jak i poszerzenie EWG o now ych jej 
członków. B liższem u om ów ieniu tych zagadnień zostały pośw ięcone następne roz
działy.

Sw oje ogólne hipotezy dotyczące unii ekonom icznej i m onetarnej EWG w y 
prowadza autor z założeń planu W ernera oraz z działania szeregu obiektyw nych  
czynników. Wśród nich podkreśla zw łaszcza znaczenie w spółczesnej rew olucji nau- 
kow o-technicznej, której w ym ogi stw arzają konieczność rozw iązań ponadnarodo
w ych nie tylko w  ramach przem ysłu EWG, ale rów nież w  innych dziedzinach eko
nom iki krajów  W spólnoty. Droga do pełnej integracji EWG w  form ie unii go
spodarczej, a w  dalszej perspektyw ie — rów nież politycznej — prowadzić będzie, 
zdaniem  autora, poprzez koordynację polityk w alutow o-finansow ych  i ogólnoeko- 
nom icznych, do zbudowania w spólnego rynku kapitałow ego, uform owania się 
w spólnej polityk i przem ysłow ej, transportowej i energetycznej oraz gruntownej 
m odyfikacji polityki rolnej. W rozdziale pośw ięconym  perspektyw om  rozszerzenia 
EWG, M. Łytko om aw ia najpierw  m otyw y jakim i k ierow ały się rządy W. Brytanii, 
Danii, N orw egii i Irlandii zgłaszając swój akces do EWG. N astępnie, opierając się 
na założeniu, iż w  przyszłości dojdzie do w łączenia w  ram y W spólnoty w szystkich  
w ym ienionych państw , rysuje kształt ekonom iczny przyszłej „dziesiątki” oraz okre
śla przypuszczalne zm iany w  układzie w ew nętrznym  i zew nętrznym  poszerzonej 
EWG. W nikliw ie rozpatruje autor konsekw encje, jakie poszerzenie to w yw rzeć  
może na rozwoju w spółpracy gospodarczej z krajam i socjalistycznym i. Zastanawia  
się rów nież, czy poszerzenie EWG w yzw oli dodatkow e im pulsy rozw ojow e w  go
spodarce W spólnoty, czy też spow oduje czasow e zw olnienie przebiegu procesów  in 
tegracyjnych. Jasny, rzeczow y tok rozum ow ania M. Ł ytki oraz um iejętność for
m ułowania ciekaw ych tez stanow i dużą zaletę jego opracowania, zaś liczne w y ja ś
niające i źródłow e przypisy oraz bogata literatura w skazują na dużą erudycję 
autora i rzetelność opracowania.

Po szczegółow ym  zapoznaniu się z osiągnięciam i i perspektyw am i rozwoju  
ekonom icznego w  ram ach RWPG i EWG, czyteln ik  uzyskuje bardzo dobre przygo
tow anie do zaznajom ienia się w  części t r z e c i e j  z problem em  ogólnoeuropejskiej 
w spółpracy gospodarczej. Całość tego skom plikow anego zagadnienia ujęta została 
przez autorkę, W. Grabską, w  dwóch tylko rozdziałach. Każdy z nich zaw iera jed
nak poważny ładunek w iadom ości. Część z nich — to uw agi o ogólnej w artości 
teoretyczno-poznaw czej. W. Grabska w yjaśn ia  bow iem  i uściśla  w ie le  pojęć, które 
mają istotne znaczenie dla zrozum ienia całego toku jej rozważań. Poniew aż ogólno
europejska w spółpraca gospodarcza jest now ym  procesem  ekonom icznym , którego
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rozwój datuje się w łaściw ie dopiero od połow y lat sześćdziesiątych, nie znalazł on 
dotąd w  literaturze ekonom icznej szerszego opracowania. Stąd zarówno w  teorii, 
jak i praktyce brakuje jednoznacznych określeń oraz w łaściw ej k lasyfikacji w ielu  
zjaw isk. W tej sytuacji w ysiłek  jaki w  tym  zakresie podjęła W. Grabska zasługuje  

^ na szczególne podkreślenie.
Istotne znaczenie ma w yjaśn ien ie autorki dotyczące sam ego term inu „w spółpra

ca gospodarcza”. W. Grabska używa go w  ujęciu w ęższym , obejm ującym  jedynie  
najnow sze form y stosunków  ekonomicznydh m iędzy w spółpracującym ; krajami: 
kooperację produkcyjną, naukow o-techniczną i technologiczną, transfer technologii 
oraz zakup kom pletnych obiektów  przem ysłow ych. Potrzeby i m ożliw ości tak ro
zum ianej w spółpracy pom iędzy kapitalistycznym i i socjalistycznym i krajam i Eu
ropy stanow ią przedm iot następnych rozważań. G eneralnie ujm ując autorka stw ier
dza, że potrzeba ogólnoeuropejskiej w spółpracy gospodarczej w ynika ze w spółczes
nego rozwoju ekonom icznego krajów  Europy. W iele problem ów  tego rozwoju m oż
na racjonalnie rozw iązać jedynie na szerszej płaszczyźnie, uw zględniając zasoby
i m ożliw ości obu części Europy. Spośród czynników  pobudzających kraje zachod
nioeuropejskie do w spółpracy z krajam i socjalistycznym i autorka w ym ienia dążenie 
do szerszego pozyskania ich rynków  zbytu i naw iązania z nim i takiej form y koope
racji, która doprowadziłaby do obniżenia rzeczow ych kosztów  produkcji i rozw ią
zała problem  deficytu siły  roboczej. Kraje socjalistyczne zainteresow ane są przede 
w szystkim  w  szerszym  w łączeniu  się do przem ysłow ego podziału pracy w  skali 
ogólnoeuropejskiej i osiągnięciu tą drogą korzyści w  zakresie przyspieszenia po
stępu technicznego oraz zw iększenia w achlarza w yrobów  przem ysłow ych ekspor
tow anych na rynek europejski. Jak dotąd, w spółpraca pom iędzy krajam i w schod 
niej i zachodniej Europy rozw ijała się głów nie na płaszczyźnie kooperacji prze
m ysłow ej. D ynam ikę tego procesu oraz stopień i form y zaangażow ania w  nim  po
szczególnych krajów  ilustruje autorka kilkom a tabelam i i licznym i przykładam i.

W c z w a r t e j  części pracy, będącej podsum owaniem  całości, autorzy dzielą 
się sw oim i sugestiam i na tem at dalszego rozwoju ogólnoeuropejskiej współpracy  
gospodarczej. Podkreślają oni, że ilościow a i jakościow a asym etria w  zakresie sto
sunków  gospodarczych m iędzy krajam i Europy w schodniej i zachodniej stanow ić  
będzie nadal zasadniczą trudność na drodze do ich gospodarczego scalenia. Tym  
niem niej należy oczekiw ać, że w ie le  istniejących dotąd barier ekonom icznych zo
stanie zniesionych i że ogólnoeuropejska w spółpraca gospodarcza u legnie znacznemu  
ożyw ieniu. P ew ne im pulsy w  tym  kierunku pow inien — zdaniem  autorów — w y 
zw olić obecny klim at odprężenia politycznego w  Europie. Przypuszczają oni rów 
nież, że postęp w  obustronnej w spółpracy gospodarczej w yrazi się n ie tylko w  ilo ś
ciow ym  w zroście porozum ień kooperacyjnych, ale rów nież w  znacznym  w zboga
ceniu ich form. Wśród nich szczególne zainteresow anie budzą spółki o kapitale m ie
szanym .

R easum ując, m ożna z całą pew nością stw ierdzić, że recenzow ana książka w y p eł
niła n ie ty lko zadanie jakie postaw ili sobie autorzy, podejm ując jej opracowanie, ale 
znacznie je przekroczyła. K siążka ta stanow i w artościow e kom pendium  wiedzy dla 
tych w szystkich, którzy interesują się procesam i integracji gospodarczej w  obu ugru
powaniach europejskich oraz rozw ojem  stosunków  ekonom icznych w  skali całego 
kontynentu. Przystępność opracowania spraw ia, że korzyści z n iego odnieść mogą 
nie tylko specjaliści zajm ujący się tym i zagadnieniam i badaw czym i, ale rów nież ci 
w szyscy, których zainteresow anie ogranicza się do śledzenia tych ciekaw ych, 
w spółczesnych procesów  ekonom icznych. Część w niosków , jakie zostały w ysunięte
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w  książce, została już zw eryfikow ana przez późniejszy rozwój w ypadków . W iele 
innych inspiruje do dalszych przem yśleń i szerszego zajęcia się problem am i h ipo
tetycznie postaw ionym i przez autorów.

Teresa Dohnal

ANTAL, SORBA: Die Grossten der Grossen. D iisseldorf-W ien, 1972, 372 ss.

D ynam iczny rozwój w ielk ich  przedsiębiorstw  kapitalistycznych, tzw. korporacji,, 
po II w ojnie św iatow ej spow odow ał w zrost zainteresow ania ich problem atyką. 
Przedm iotem  badań ekonom istów  burżuazyjnych stały się optym alne rozmiary, 
funkcjonow anie i perspektyw y rozwoju korporacji. Książka Sorby stanow i próbę 
socjoekonom icznej analizy głów nych przyczyn, które spraw iły, że najw iększym i 
korporacjam i św iata są najczęściej przedsiębiorstw a am erykańskie. Autor ogranicza  
sw oje rozważania do czterech dziedzin działalności gospodarczej.

Nieprzypadkow o rozpoczyna je od przem ysłu sam ochodowego, który w  pracy 
reprezentow any jest głów nie przez General Motors  i Ford Company.  W edług Sorby, 
branża sam ochodowa m usiała stać się kolebką pierw szych w ielk ich  korporacji, 
poniew aż produkcja sam ochodów  w ychodziła naprzeciw  dążeniom  A m erykanów  
zm ierzających do uniezależnienia i sam odzielności. T w ierdzenie to nie w ydaje się  
w  pełni przekonywające. Potrzeby społeczeństw a w płynęły  niewątpliwie na roz
wój tej branży, lecz fakt ten n ie tłum aczy, dlaczego w łaśn ie w  jej obrębie pow stały  
pierw sze w ie lk ie  korporacje. W ydaje się, iż Sorba przecenia znaczenie tego czyn
nika, n ie doceniając obiektyw nych przyczyn tkw iących  w  rozwoju sił wytwórczych. 
B yły one różne, na co w skazuje autor, w  odniesieniu do obydw u korporacji. 
W przypadku Forda, najw ażniejszym i czynnikam i jego w zrostu była m asowa pro
dukcja i stosunkowo n isk ie ceny sam ochodów. N atom iast General Motors  zaw dzię
cza swój rozwój, a także przejęcie przodownictwa od Forda  takim  czynnikom , jak: 
polityka różnicow ania produktu *, um iejętne wykorzystanie talentów organizacyj
nych, zam ów ienia rząd ow e2.

Rozwój dziedzin produkcji zw iększających zapotrzebow anie na produkty ^opy 
naftowej spraw ił, iż następną gałęzią, w  której pow stały przedsiębiorstw a-giganty  
był przem ysł naftow y (rozdział III). Temu czynnikow i zaw dzięcza sw ój rozwój 
Standard Oil C om pany  i Royal Dutch-Shell. W ażnym i czynnikam i rozwoju S tan
dard Oil  były, jak tw ierdzi autor: napływ  k apitałów  z Europy do U SA  po 1948 r., 
adaptacja now ości technicznych, jak rów nież konkurencja z Royal Dutch-Shell,  dla 
której głów nym  czynnikiem  rozw oju była w alka ze S tandard  Oil.

W rozdzia le'IV  autor staw ia oryginalną, lecz bardzo kontrow ersyjną tezę. Na 
przykładzie rozw oju dwóch najw iększych stalow ych korporacji św iata — United  
States S teel Corporation  i Nippon Corporation  —  Sorba stwierdza, że przedsię
biorstwa am erykańskie są zbyt duże (Uberdim ensionierung) w stosunku do w y
m agań techniczno-organizacyjnych i w zw iązku z tym  duże rozm iary przedsiębior
stwa sta'ją się przyczyną jego zastoju. Podobne uw agi czyni odnośnie do całej go
spodarki am erykańskiej. Zdaniem  Sorby, jej „przewymiarowanie” determinuje m a
lejącą chłonność innow acji, co w  konsekw encji doprowadza do spadku znaczenia

> Korzyści z różnicowania produktu n ie  dostrzegł H. Ford. Było to głów ną (przyczyną 
utraty jego w iodącej pozycji w  branży sam ochodowej.

‘ Zam ówienia rządowe związane b y ły  z  II w ojną św iatow ą i  w ojną koreańską.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1973 1 Instytut Zachodni


